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Wiadomości ikraiowe. 


Ze Lwowa — Przysłano Redahcyi toy ga- 

` gety «o umieszczenia co. "astępuie': mpe 
Depaiacya Towarzy:łwa Dobroczynności 
edaiąc sprawę » pyStępuwaniu w dziele star-- 
niu swoiemą poruczon=m, ma honor ninityszem 
' oświadzyś: iż pozysk ła protekcyę Vy ysokich 
Rządów kraiowych, htó-e swem wdaniem Się 
wyiednały od łaskawie panuiącego nam Monir- 
chy potwierdzenie związku Towarzystwa Do- 
broczynności z uwolsieniem od używania stę- 
plowanezo papieru w czynnościach tyczących 
się kassy Towarzystwa, iż oraz nie zawiodła się 
na czyniem współdziałaniu w. zbieraniu skła- 
dek 'pr.ez płeć stworz ną do ulżenia tr'sk i 
cotar ia łez. tierpiącey lu kości. — Półreczny 
o.r-chunek przychodu, do kassy Towarzystwa 
-Dow czyńnoś i wniesionego, dowodzi: iż Czę- 
ścią w walorze monet złotych i śrebrnych po- 
dług kursu oznaczonym, częścią w Walucie 
Wiedeńskiey znaczna summa do 12000 Zr. 
sięga a a, ku wsparciu klasztorów pzd dozorem 
Sivstr Miłosierdzia zebraną została, a ta sto- 
sownie do prawideł w artykule szóstym usta- 
wy Towarzystwa zamkniętych, po części iuż 
oddaną, a po części dla tychże klasztorów za- 
aSsygnowaną widzieć się daie. Deputacya T'o- 
Warzystwa' przeięta żywą wdzięcznością za do- 
broczynne dary iuż otrzymane; które niepłon- 
ną czynniątnadzieię utrzymania się na dal tak 
chwalebnego związku, nie meże zamilczeć: iż 
Poźnieysze miesiące nie przyniosły .plonu wy- 
zównywającego ilości ofiar w początkewych 
WROSZoney+ Czyliż trudneści czasu i okolica- 
ności mogą estudzić chęci dobroczynue ? Czy- 
"Mż zasługą nie iest tem większą, im trudniey- 
sze wykonanie dzieła cnotliwego? Czyliż przy- 
kłady cedzienne starań za granicą w tymże ce- 
u łożonych nie znzydą u was naśladowców? 
Czyliż ostatnia nadzicia utrzymania sptalów 
ez przyzwoitych funduszow będących upaśdź 
ma? Iż te'się nie stanie, iest tego porch» ymia 
w gerliwem przyłożeriu się do ninieyszego 
ziełą pierwszych w Kraiu tuteyszym osób, w 
wrodzonym szlachetnym i dobroczynnym spo- 
tebie myślenia Narodu, i w kcznych sposobach, 
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które dobroczynność bez obrażenia delikatno- 
ści ku uzbieraniu shładek wynalazła. VY WW i e- 
dniu udział k.sztrwnych a nieużytecznych fra- 
szek (któremi moda każe olirywać stoljki po ' 
gabineiach) dał powód do zrobićnia loteryi , 

którey cały fundusz podobnemu, iak iest ni- 

nieyszy, zamiarowi poświęcónym został; tu w G a- 

licyi, w iednych domach płeć szanowna poświę- 

ca walor robot eeluiących gustem i delikatno- 

ścią, w godzinach zabaw towarzyskich udziała-- 
nych, ninieyszemu celowi; w innych (a tych 

liczba nie mała) składka iest darem osobistym 

bez żądania : aby kto dọ teyże się przyłożył ; 

gdzie indziey szczupła ta opł.ta od esób skła» 

daiącyc1 kotteryą dobrowolnie przyięta, zapew- 

nia zasiłek dia dobra ludzk ści; nakoniec w 

listach czyli wykazach efiar z niektory h Cyr- 

kułów nadesłanych, czytano imi. na osób wy- 
znania Moyżeszowezo, które w przekonaniu a 

użyteczności zamiaru, darami swemi de mzupeł- 

nienia tegoż przyłożyć się nie odmówiły. 

+ Oto iesi wykaz półrocznego przychodu do 
kassy Towarzystwa Dobroczynnoś.i, który po- 
dług daty w:płaceń z ksiąg wypisanym został: 

WY niosłe JW. Rozyna B ronowa de Hauer 
w-WY. W. 10 Zr.; JW. Kordela z Hr. Komo- 
rowskich Hr. Potocka, w dwóch ratach zoa 
Zr.; JW. Izabella z Hr. Krasińskich. Hr. Bor= ' 
kowska 50 Zr.; JW. Rozalia z Hr. Podoskich 
Dulska 4 Cz. zł. 1 Zr. 4o Kr. śrebrem i 80 Zw.3 
JW. Anna z Czosnówskich Hr. Potocka 4 Cz.eł. 3 
JW. Julia z Rozwadowskich Hr. Morska 50Zr. A 
W. Fiotmistrzowa dEpaqx 50 Zr.; JW. Kon- 
syliarzowa Anna z Holfeldow Arbter 150 Zr.3 
WY. de Babel 50 Zr.; JW. Zuzanna Hr. Mie- 
rowa 50 Zr.z JW. Ludwika z Hr. Potockich 
Hr. Skarbkowa 50 Zr.; W. Roża z Hr. Rozwadow= 
skich Dzierżkowska-4 Cz. zł.; JW. Konsylia- 
rzowa Marya de Breżany 50 Zr.; W. de Thoms 
2 Zr. r6 Kr. śrebrem i 107 Zr.; JW. Ludwi- 
ka z Lipinskich Hr. Bąkowska, w dwórh rar 
tach 2 Cz. zł. 15 Kr. śrebrem i 20 Zr.; JVV. 
Hr. Zabielska Arcystolnikowa Królestw Galicyi 
i Lodoweryi ro: Zr.; JW, Magdalena z Hr. 
Dzieduszyckich Hr. Morska 5o Zr.; JW. Julia 
z. Marchockich Hr. Baworowska ioo Zr.; JW. 
Henryka z Zabąelskich Hr. Łączyńska 100 Źr. 5, 
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SW. Tionerata Firabianka Borzęcha 5o. Zr.z 


JYY. Konsyliarzowa Emilia de Harnischer 50 
%r.; JW. Konsyliarzowa Eliza- de Festenburg 
2 Cz. zł. a Zr. 50 Kr. śrebrem i 62 Zw. 4 Kr.; 
JVY. Teressa Baranowa de Hiller dla owde- 
wiałych żon oficerskich 4 Cz. zł. i na szpi- 
tale 100 Zr.; JWV, Agnieszka z Młochich Młoc- 
ka 3 Cz. zł, i ga Zr.; JW. Konsyliarzowa Hr, 
Castiglioni 100 Zr.; VV. Cezarea z Kniaziow 
Pedhorskich Rybczyńska 2 Cz. zł. i 190 Żr.; 
W. Zofia z Piramewiczow Nikorowiczowa bo 
Zr.; JW. Józefa z Rzyszczewskich Fr. Choło- 
niewska 100 Zra; W. z Grocholskich Zamoy- 
ska 100 Zw.; JW. Elżbieta z Hr. Bielskich xe. 
Bielska 1 Cz. zł. i 86 Zr.z W. Teressa z 
Hr. Bielskich Zagórska w dwóck ratach 4 Cz. zł. 
8 Zr. 20 Kr. śrebrem i 83 Zr.; W. Tekla z 
Nchrebeckich Szurałańska 50 Źr.; W. Magda- 
lena z Kozłowskich Lewicka w 2 ratach 100 
Zr.; Osoba nie chcąca wymienić nazwiska 5 
Cz. zł.; W. WViktarya Ziętkiewiczowa 129 Zr. 
30 Kr. ; JVV. z Hrabiow Castiglioni Baroni a 
Cz. zł. 6 Zr. 5o Kr. śrebrem i 190 Zr.; JVV. 
Zofia z Hr. Potockich Czosnowska 5o Zr.; JW. 
Prezesowa Franciszka de Oechsner 170 Zr.3 
WY. Urszula z Kaczhuwskich Mysłowska 4 Cz. zł.; 
JVW. Marya z Bratkowskich Hr. Mierowa 117 
Zr.; JW. Henryka Hrabianka Bąkowska w 2 
ratach 100 Zr.; JVV. Zofia z Czyżow Hr. Go- 
łuchowska a Cz. zł i 180 Zr.; W. dè Hausner 
aoo Zr.; JWV. Marianna z Pichuskich Hr. 
Dzieduszycka 1 Cz. zł. x Zr. 20 Kı śrebrem i 
138 Zr.; W. Marszycka 1 Cz. zł. 20. Kr. śre- 
brem i 110 Zr.; JVW. Katarzyna z Kaczkow- 
shich Hr, Lewicka 5o Z%.; W, WYzleria 
Skrzetuskich Perekładowska 50 Zr.; JVY. Ga- 
briela Fłrabianka Starzeńsha 10 Zr.; W. Agnie- 
szka Pini 2 Cz. zł. i 130 Zr.; W. Eufrozyna z 
Augustynowiczow Augustynowiczowa :00 Zr.; 
JW. z Zabielskich Korytowska 100 Zr.; JW. z 
Horodyskich Bieńkowska 100 Zr. z JW. Henryka 
Horabianka Baworowska 100 Zr.; JW. Konsy- 
liarzowa nadworna Deroia Krieg de Hochfel- 
den 100 Zr. (Reszta w przyrzłym numerze.) 

Z Salcburga d. 19. Grudnia, — C. K. Cyr- 
kulowy Urząd tuteyszy wydał pod dniem bstym 
b. m. ogłoszenie, mocą którego w celu naku- 
pienia zboża i drzewa dla ubogich otworzoną 
została dobrowolna i zabezpieczona pożyczka, 
pa prowizję i na oddanie w przeciągu iednego 
roku i dnia. Utworzona tym końcem Kommis- 
sya zapomagaiąca rozpoczęła posiedzenia swo- 
ie dnia 12. Grudnia, a według wykazu do nu. 
meru 66go dzieńnika urzędowego Sal: burg- 
skiego załączonego, wniesione już do dnia 14. 
Grudnia składki następuiące, iako to; w po- 
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życzhach na prowizyę po $ od sta 1000 Zr.5 
w pożyczkach: bez procentu, 2350 Zr.; w da- 
rowiznach monetą konwencyyną 349 Zr. 4 Er., 
a w podobnyckże 'darowiznach rewersami wy- 
kupuiącemi 1116 Zr. Tak więc znowu mamy 
i w tem słusznie wielbiony dowód dobro- 
czynności zacnych Obywateli Salceburskich. 


Wiadomości zagraniczae. 


Zjednoczone Stany Ameryki północney: 


List z Baltimore , pisany pod dniem- 
30. Września (umieszczony w gazetach Fran- 


Guzkieh ), donosi co następuie: „Wysladara 
tu niecierpliwie wiadomości” z hiii nis 


powieści wiełu Anglików, którzy tu ciagle 
przybywaią i myślą osiąśdź w Zjednoczonych 
Stanach, Kray ich wystawia zatrważaiący wi- 
dok. Nie mało iest takich osób w Anglii, któ- 
re w zupełney tylko odmianie rzeczy cały .ra- 
tunek upatruią, a ufność w tcraźnieyszym Rzą- 
dzie tak się zachwiała, iź potrzeba używać 
esobliwszych sposobów na utrzymanie papie- 
rów skarbowych w iakożkolwiek przyzwaitep 
-cenie. — Tak nieszczęśliwy stan Kraiu, który 
niegdyś władał nami, przykłada się znacznie 
do powiększenia bogactw Ameryki. Obawa 
zagrażającego bankructwa narodowego to spra- 
wiła, iż nie ieden w Anglii myśli teraz o weze- 
snem uratowaniu tego, CO móże; i z maiatkiem 
swoim szuka w Kraiach naszych sp:hoyności i 
hezpieczeństwa od politycznych zaburzeń. Ty- 
le tu posyłaią z Anglii złota 1 śrebra, iż w 
przeszłym miesiąru trudno było dostać wexiów 
Amerykańskich, a ogrom pieniędzy, które nie- 
ustancie w dzisieyszych okolicznościarh odbie= 
raig z banku Angielskiego i daig do Amerj- 
k uiskiego, prze hodzi wszelkie wyobrażenie. 
Znaczna część kapitałów Angielskich przenosi 
się do welney Ameryki; nadaremne są wszel- 
kie środki, używane na zapebieżenie temu, i 
szkodliwemu wynoszeniu się mieszkańców do 
n wego świata. Bardzo dobrze wi domo w 
Anghi, iah pomyślnie się wiedzie pracowitemu 
człowiekowi w Amertce, i że tam ne potrzeba 
wycieńczać się, ani ogromnych płacić podat- 
ków; tak więc wszystkie przeciwne usiłowania 
chybiaią swviego celu.* 


Wielka Brylaniia, 


Z Londynu dnia rozo Grudnia. —— VVezoray 
przyiechał, tu Xiążę Rejent umyślnie z Brygtaa. 
nu, i dawał rane w Carltonhouse uroczy- 
stego posłu.hania łiadzie gminney miasta Lone . 


Lo 


dynu. Po daniu hasła, zasiadł Xiążę Rejent 
ma tronie, otoczony WV. Urzędnikami kraio- 
wymi i nadwornymi. Grono w wielkim poów.ż- 
nym orszaku zwolna idące, witanem było po 
dredze od ludu oklaskami i okrzykami Hussah! 
‘a na wchodzie do pałacu , iak zwyczaynie, pó- 
witano ie muzyką i honorami woyskowemi. 
Na czele iego był Lord Prezydent miasta, az 
nim reszta Urzędników magistratuałnych, trzech 
Starszych gminnych, Szeryfowie, i około 44 
Członków Rady miepskiey. (Znaydował się tam 
także i P.VVaithm ann.) Adres, który za na- 
%tawaniem przeciwnego stronnistwa przeszedł 
w Radzie gminney, i który Archiwaryusz Sir 
John Silvester odczytał , był osnowy nastę- 
puiącey : > 
„Oby się Waszey Królewicowskiey Mci 
podobało! . My naywiernieysi i nayposłuszniey= 
ŝi Poddani Jego Frólewskiey M.i, Lord Pre- 
zydenit, Ławnicy i Gminni starego miasta L on- 
dynu, naypokórniey zbliżamy się do Waszey 
Hrólewicowskiey Mci, przekładaiąc cierpienia 
i uciski Ludu, i z uszanowaniem podaiąc środ- 
ki, które według zdania naszego są niebędnie 
potrzebnemi dla dobra i spokoyneści Państwa. 
Nie zapędzamy się w rozbiór przerażaiących 
scen niedostatku i cierpień wszędzie panuią- 
wych. Niedostatek i nędza, które się przez tyle 
łat coraz bardziey wzmagały , stały się nako- 
miec nieznośnemi; iuż się nie poiedyńczo czuć 
daią i nie iedaą iuż część Królestwa dotykaią.— 
Interes handlu, rękodzieł i rolnictwa podobnym- 
še sposobem podlega uciskówi nieprzezwycię- 
Bonemu , a wielliey części ludności stało się 
rzeczą niepodobna znaleźć robotę, a tem mniey 
ieszeze znesić nasze obecne ciężary, którym 
wydoł.ć niepodebna. — Prosiemy VVaszey Kró- 
« lewicowskiey Mei, aby nam było woln» przed- 
$tawić , Że nasze nieszczęścia tak powikłane 
mie pochodzą z samego przeyścia ze stanu woy- 
ny do stana pokoiu , ani z samych przyczyn 
Taptownych i przypadkowych; że zatem tak- 
Ze nie można ich uchylć środkami cząstkowe- 
©i i tymczasowemi. — Uciski nasze są skutkiem 
woien poryw:z;ch i zgubny-h , które niespra- 
wiedliwie rozpoczynano i zacięcie prowadzono, 
chociaż ich eel rozumny iuż był osiągnięty ;— 
aa skutkiem ogromnych posiłków pieniężnych 
obcym Mocarstwom dawanych, ażeby własnych 
Mraiów swoi b broniły, albo sąsiadów napadały; 
- skutkiem zwodniczych pien:ędzy papierowych, 
niewidzianey nigdy i Konstytucyi przeciwney 
ły zoroyney w czasie p koiu, — niesłycha- 
mey i co dzień powiększaiącey się listy cywil- 
Dey, —— niezliczonych summ, które na nieza- 
Służone pensye i bezczynąe urzędy (Siąecura) 
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wychodzą, — naylekkomyśluieyszego i naynie- 
ostrożnieyszego tiwónieni» pieniędzy pu dicz- 
nych w każdey części zarządu, co wszystko 
pochodzi z zepsutego i niepropercyenalnego 
stanu reprezentacyi Ludu w Parlamencie, gdzie 
wszelki konstytucyyny dozór nad sługsmi ko- 
rony z oczu gini:, a Parlamenta stały się słu- 
gami Ministrów. — Nie możemy przytłumić 
wyrazu naszego S:putku i niechęci, że. pomimo 
wydanego od WYzszey Mrólewitowskiey Mei 
zalecenia oszczędności podczas ostatniego Za- 
gaienia Parlamentu, Ministrowie Jego grzecież 
znaleźli sposoby sptzeciwienia się każd y pro- 
pozycji do z:snieyszenia wydatków narod-wych, 
i że polrafili pozyskać większość głosów ku po- 
parciu i poihwaleniu postęphów swoich, na- 
przekorę_zaleceniu WYaszey Mrólewskiey Mei 
i oświudezoney weli Narodu ; co wszystko i.st 
smutnem dowodem zepsutego stanu reprezen« 
tacyi i pomnożeniem czynow, które tak często 
twierdzono, a których udowodnienie przed 
szrankami Izby, iuż w iednem pismie przez sza» 
nownego Charla, teraźnieyszego Luvrda Gre- 
ja w roku ig793cim podanem, ofiarowane by- 
ło, z czego się oř: g pokazuie, że wielką mas- 
sg Ludu od wszelkiego udziału w wyborach 
Członków uchylono , i-że większość szanowney 
Izby właściciele podupadłych miasteczek pod 
wpływem Skarbu i kilku maiętnych rodzin sta- 
nowią. — Już dłażey: N. Hrólewieu nie może- 
my znosić trwonienia naszych Źródeł pomo- 
cnych i praygniataiąceg cię:!aru pod.tków na- 
szych, i musiemy Waszey Hrólewicowskiey 
Mci przedstawić , że tylko zniesienie tych na- 
dużyciów , tlko przywrócenie Ludu do ie.o 
słusznych i ksnstytucyynych praw w obiereniu 
Członków parlameniowych , zdoła nas zacho 
wąć od powrotu onychża, uch;lić obawy 
Ludu, ułagodzić wzburzone uczucia iego, i u- 
chronić od nieszczęść, w które Lud, przez zas . 
cięte i odurzone przywiązane -ðo teraźn'ey- 
szego zgubnego i zdrożnego systemiatu , wpląs - 
tanym bydź musi. — Dla teg» naypokorniey 
upraszamy Waszey Królewicowskiey Mci, abyś 
ře możneści „nayrychłey Parlament zwułac i 
onegoż bezpośredniey rozwadze te ważne przed 
mi: ty : przedsięwzięcie środkow do zniesienia 
wszystkich urzędów niepotrzebnych, pensji ł 
urzędow bez zatrudnienia, zmnieyszenie naszey 


. teraźnieyszey zbyteczney siły zbroyney , usku- 


terznienie każdey do wykonania podo'ney ar 
szczędności w wydatkach publicznych, i przy- 
wrócenie prew Ludu w słusznym i należnym 
mu wpływie do prawodawstwa , zalecić raczył.** 

Xiążę Rejent odpowiedział na ten adres 
w osnowie następuiącey: „Z nayżywszem uczu 
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ciem Zadumienia i ubolewania adbieram ten 
adres Lorda Prezydenta, Starszych i Gmin- 
nych miast: w gronie zebranych. Jakożkolwiek 
sam utyskuię nad traźnieyszym ucissiem i u- 
ciażliwościami Braiu, iednak-woż znayduię po- 
ciechę w tem przekonaniu, że największa część 
Poddanych Jego Bı ólewskiey Mci, pamimo róż- 
nych usiłowań, które czyniono, aby ich wzbu- 
rzyć lub uwitśdź, przesież zupełnie iest prze 
konana, iż ciężkie doświadczenia, które z tak 
wielką cierpliwością i męztwem ponoszą, nay- 


głowniey nieuchronnym przyszyn m przypisać 


należy. Nie nniey z nayserdecznieyszem u- 
kontentowaniem spog'ądam na us łowania szlà- 
chetney dobrocaynności , która się teraz tak 
pożytecznie i chwalebnie w Kraiu widzieć daie. 
Z nayw ghszem zaufaniem zasiągnę doświadczo- 
ney rostropności Parlamentu w czasie, który 
w ter.źnieyszych ok licznościach kraiowych, 
według doyrzałey rozwagi, na zgromajzenie 
onegoż za potrzebny osądziłem, i iestem zu- 
pełnie przekonanym, że stała i umiarkowana 
administracya rządowa, wsparta restropnością, 
duchem iedoości i prawością Narodu; skutec.nie 
działać bęilzie przeciwko postępkóm, ktoie, z 
iakowychkolwiek bądź powodów pochodzą , je- 
dnakow *ż służ:ć mogą tylko do tego, aby chwi- 
lowe nieszczęścia stały się źródłem klęsk trwa- 
łych i niepowetowanych. * a i 
Właśnie taż sama Rada gminna, która po- 
wyższy żywy adres podała, złożyła była r. 
«u8:4go Xięsiu Rejentowi adres, w którym sta- 
łość i roztropność Rządu w mayw'ższym stoe 


niu wielbien» , przytaczałąc : „ Że gdyby A n=. 


gliia nie była w, tedyby wolność Eue 
była zaginęła, ete.“ 

PORZE oddalania się Rady gminney, Xiążę 

Rejent dał posłuchanie Lordowi Castlereagh, 

a potem powrócił do Brygtonu, gdzie się 

znayduie Rodzina Krolewska. ; 
Spokoynaść zupełnie w Lon d ynie przy- 

wrócone. Pnia 4. Grudnia zebrało się iednak 


"kilkaset -śĆb przed sklepem w Broadstreet, 


i powy?iiawszy okna nieco żywności zabrało ; 
późsiey mo ioh ten, złupiwszy niektóre do- 
niy, rozproszył sę nakoniec. ; 

Nie można vic pewnego dotąd powiedzieć 
e p'anie rezruchow w dniu 2. Grudnia , gdyż 
wszystkie badania uwięzionych dzieią się przy 
drzwiach zamknięty h, pod kierunkiem Lorda 
Sidmoutha i Lorda Prezydenta, Mimo tego 
los naczelników lub maiacych w tozrachu m- 
dział, przewidywać się daie 2 tego, co w Są- 
dzie Old-Bailley nastąpiło : Chłapiec 13ste- 
Îetni skazany z“stał na śmierć ea to, że w 
czasie zgromadzenia w Spafields, włamawszy 
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i pa 
się do budy 
sucharów. 
Lord Sidmouth odebrał list, w którym 
zagrożono śmiercią i zniszczeniem tym w<zyst-. 
kim, którzyby maiących udział w rozruchu, 
donosih. Preston miał wyznać: że było za- 
ciązniętych i w gotowbści do spełnienia planu 
300,000 ludzi; lecz piimistwo młodego Wa ts 
sona stało się powodem da ucbybienia onegoż., 
VYydan> także odezwę poburzaiącą do. dziła- 
nia przeciw posiadaczom dóbr. Celem przyię- 
tym przez naczelników zgromadzema w Spa- 
fields, miało bydź Zap owadzenie prawideł 
Tomasza Pena. i 
'Trwaią dotąd Przedsiębrane przez Rząd 
Środki ostrożności ; przed wszystkiemi wię „ie- 
niami stoią oddziały, wyska. Z pow „du roz- 
rachów odbyła się kilkugodzinna Rada gabine- 
towa, która iuż od 2ch miesięcy była nieczyn- 
ną; znaydował się na niey Poseł Francuzki, 
Lord Cochrane uwoiniony został z wię- 
zienia; przyiaciele zapłacili za niego Rządowi, 
wskazaną wyrokiem karę 100 funtów szterlin= 
gów (1000 Zr.), lecz w naydrobnieyszey mie- 
dzianey monecie. r i 
Według ostatnich wiadomości z wyspy S. 
Heleny ped dniem 16. Pażdziernika, n.e. r2e- 
dał Bonaparte śreber swoich; kazał tylko 
zatrzeć wszystkie herby, i umyślił posłać ie na 
przedaż do Londynu. ; 


piekarskiey , ukradł w niey część, 


Francya. 


Dzieńnik rospraw (Journal des deba 
umieścił teraz w zupełności 
licyi P. de'Cazes, którą miał podczas prze- 
łożenia proiektu do prawa względem wolno» 
ści osobistej , i sprastewał przez to podane 
tamże wypadki aresztowania. Było bowiem 
dnia 1go Stycznia 1816, 47; dnia 1go-Lute- 
80, 98; dnia 1go Marca, 131; dnia 1go Kwie- 
tnia, 1533 dnia 1go Masias a04; dnia 1ge 
Czerwca, 249; dnia 1go Lipca, 253; dnia 1go 
Sierpnia, 251; dnia 1go Września, 209; dnia 
igo Października, 193; dnia 1go Listopada, 
128; a w Grudniu ledwie 106 osób areszto». 
wanych. Liczba obywateli “przeniesionych z 
mieysca ich zamieszkania, bez wysłania onych- 
że przez to z Departąmehtu, wynosiła dnia 
igo Stycznia 48, dnia 1g0 Lutego 76, dnia 
igo Marca 139, dnia 1go Kwietnia 178, dnia _ 
1g0 Ma.a 2327, dnia 1go Czerwca 295, dna 
igo Lipca 296, dnia 1go Sierpnia 275, dnia 
1go Września 223, dnia 1go Października 207, 
dnia igo Listopada 192 osób. „Na koniec (za- 
wiera się dalcy w mowie rzecaoney) były 


ta) 


mowę Ministra Po- 


osoby, które bez oddalenia ich „z mieysca za- 
mieszkania, należeło wziąć koniecznie pod ści- 
' sły dozór Policyi ; liczba ich nigdy na raz nie 
SEM go0. Już wydano rozkazy , aże- 
y wszyscy z mieysc zamieszkania swoiego od- 
<aleni, powracać się mogli. . . . Jakażkolwiek 
zachodziła potrzeba dalszego. trwania ustawy z 
dnia 29, Października, iednakowoż wolność 
osobista otrzymała naywiększą rękoymię , gdy 
na przyszłość rozkazy aresztowania przez 
dwóch Ministrów podpisywane bydź muszą; 
iest to okoliczność, która nie zmnieyszaiąc od- 
* powiedzialności Ministra Policyi, : bezpieczeń- 
stwo Obywatela pomnaża. Toż samo rozumie 
się o obowiązku Prokuratora Królewskieko, 
który teraz © każdem aresztowaniu w prze- 
ciągu 24ch godzia uwiadomionym bydź mesi, 
"ażeby uwięzionego przesłuchał, i powody o- 
breny iego Ministrowi sprawiedliwości przeło- 
"żył ; a -chociaż aresztowania po naywiększej 
części iuż pierwey w Radzie Ministeryalney 
będą uchwalane, przecież pociecha i. bezpie- 
czeństwo połegaią na tem przekonaniu, że 6- 
skarzony odtąd powody obrony swoiey, pra- 
SYRym. sposobem. aż da ucha Królewskiego za- 
nosić może. 
Wzmiankowany (w awszym numerze tey ga- 
'zely) proicht do prawa, tyczący się wolności 
"druku,.tak popieranym był przez Ministra Po- 
licyi: „Podług prawa z dnia 20. Października 
„1844, ograniczenie to , ile się tycze dzieńni- 
ków, i niektórych. innych pism, miało dopie- 
ru ustać z,obecnem posiedzeniem Izby. ról 
‘uchwała z dnia 21. Lipca 1815 nie czekaiąc 
tey epoki, -zniósł cenzurę książek , utrzyma 
"wszy tylko cenzurę dzieńników i innych pism 
peryodycznych. Z rozkazu iego wnosiemy w 
Izbie przedłużenie tych podwóynych postano- 
wień. Nie iest bynaymniey wnioskiem naszym, 
aby zasady honstytucyyne mylnie bramemi lub 
odmieńianemi bydź miały; uznaiemy z WPa- 
‘nami, ich mądrość w całey tey obszerności ; 
"widziemy ważność ich skutków; lecz nawza- 
dem „tak dalece przekonani iesteśmy ʻo koniecz- 
ności przedłużenia powyższey epoki, aż do 
chwili, w którey dozwólonem bydź może, aby 
dzieńniki : wolno, i bez poprzedniczego roz- 
trząsania wychodziły, iż mniemalibyśmy ubli- 
zač Królowi i Francyi, gdybyśmy nie usiłowa- 
li przez iawne rozwinięcie powodów, i VYVPa- 
nów tem samem natchnąć przekonaniem.“ — 
ATu mowca opisał czasy rewolucyyne,: i 
Mpżyw wtedy: dzieńników, a potem mówił da- 
tey) „Dwa tu-wynikaiją zapytania: 1iwsze: Czy- 
i duch stronnictwa wygasł iuż pomiędzy na- 
Bu; czyli podstawy Rządu tąk są ustalone, po- 
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łożenie tak pewne, iż pochlebiać sobie może- 
my: że niebezpieczeństwo nieograniczoney wol- 
ości druku, co do dzieńników, przeważą lo- 
rzyści z tąd wynikające? zgie: W razie, gdyby 
'się potrzebnem zdawało ograniczenie tey wol- 
ności na czag ieszcze dłuższy ; obawiać sie na- 
leży, że dzieńniki w rękach Rządu Królew- 
skiego staną się tem samem, czem były w 
czasie Rządu, który zniknął teraz z pomiędzy 
nas. Nie źyiemy ieszcze w'tych spokoynych 
ezasach, w których zapomnienie przeszłości, 
paypewnieyszą staie się rękoymią przyszłey 
spokoyności; w których, stronnictwa nie są 
skutkiem. rozigranych namiętrości, ale wyra- 
chowanem działaniem kilku dumnych, którzy- 
by się do Ministerium wcisnęli (iak w Anglii), 
a zatem tylko: powierzchni towarzyskiego po- 
rządku dotknąć się, i takową zaburzyć mogą. 
Mądrość Króla przywiodła wprawdzie do mil- 
«zenia stronnictwa, przez skupienie wielkich 
narodowych widohów na około tronu; [ecz 
ieszcze nie wytępiony iest zupełnie zaród 
rozlicznych ubocznych widoków i śladów nie- 
szczęsney walki, którą stronnictwa z sobą to- 
czyły; iedynie po ich bezczynności, koley- 
nego niszczenia i zupełney zagłady ich sił 
spodziewać się należy i t. d. Mowca przyto- 
czywszy: że nawet w Anglii po rewołucyi r. 
1688 wolność druku co do dzieńników, przez 
kilka lat uchyloną była, skończył temi słowy: 
Nieograniczona wolność druku we 
względzie dzieńników, w teraźniey- 
szem położeniu Francyi, byłahy nie- 
bezpieczną; i przełożył: następniący pro- 
iekt do prawa: „Dzieńniki i pisma peryodycz- 
ne, tylko za upoważnieniem Rrólewskiem, wy- 
chodzić mogą. Obecne prawo skończy się, 
bez dalszych warunków, dnia 1. Stycznia 1818. 

- Trzeci proiekt do prawa tyczącego się 
aresztowania autorów pism buniowniczych t 
tychże pism zakazania, był Koniecznym skut- 
kiem drugiego. Gdy podług niego , nieograni- 
czona wolność druku co do książek, w zupeł- 
ną dzielność przechodzi, przeto przeciw pi- 
smom k-ry godnym i zakazanym, należało u- 
uczynić przyzwoite obwarowania. Przełożono 
więc Izbie stosowny proiekt, podług którego 
wyrok względem- zabranego pisma powinien 
koniecznie nastąpić w dniach Śmiu; w prze- 
ciwnym razie właścicief odbiera ie-ż sądowe- 
go składu. — Izba daia 9. Grudnia rozbierać 
miała te. trzy proiekta. . 

Duja 7- Grudnia Xiążę Richelieu z 
Radca Stanu Sim eonen, udał się do Izby Pa- 
rów, i ptzełożył dwa proiekta do praw; pier- 
wszy tyczący się skutków rozwodu , drugi zaś 
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rozdzielenia €o do stołu i łoża. Proiekt pier- 
wszy składa się z następuiących artykułów : 
1.) Kto z żądaniem rozwodu, nie połączył 
żądania o rozdzielenie co do stołu i łoża, ma 
bydź uważany za zrzekaiącego się skargi, i 
zmusi ią ponowić, gdy ią chce popierać. 2.) 
JRozwiedzione osoby, które nie weszły w inne 
małżeńskie śluby, mogą się znowu po wyyściu 
zapowiedzi, z sobą połączyć. .3.) W czasie 
trwaiącego rozwodu spłodzone dzieei, wolno 
im uznać za swoie prawne. ' 

Kommissya oświecenia publicznego wydą- 
ła dnia 7go Grudnia rozporządzenie , mocą 
którego P. Adamowi, Przełożonemu insty- 
tutu edukacyynego S. Barbe zwanego, dane 
zgorszenie przez uczniow iego (którzy przez 
deputacyę z grona swoiego wybraną y wymozżli 
na Talmie i Pannie Mars, że w dzień 8. 
Barbary grano trajedyę pod tytułem M anli- 
usz, na którey w liczbie kilkuset byli ohee- 
nymi) publicznie naganiono „ i nakazano , aže- 
by sprawców tego zgorszenia w przecągu dni 
a4stu z instytutu swoiego wykluczył. "ymcza- 
sem, nim się te stanie, zabroniono wszelkich 
związków między tym instytutem a Kollegiiami 
Królewskiemi. Kilka dzieńników Paryzkich 
mocno się rozgniewało na to zdarzenie , a 
dzieńnik rospraw skarcił gazetę Constitu- 
tjonell, która owych młodzieńców bronić 
atov dia. 


Prusy 

Wiadomo, że pułki woyska Pruskiego, oprócz 
nazwiska swoiego podług numerów, nosić maią 
teraz ieszcze i prowincyyne nazwisko, Wedłu 
ogłoszonego z tego powodu spisu, składa się 
Pruska piechota liniiowa, oprócz bataliio- 
nów strzelców, z 34rech pułków, to iest: 4rech 
Wschodnio-Pruskich, 4rech Zachodnie-Pruskich, 
4rech Szląskich, 4rech Brandeburskich, 4rech 
Pomorskich , 4rech VVestfalskich , 4rech Reń- 
shich, 4xech Magdeburskich i iednego Kolber- 
skiego pułku pieszego. Pruska iazda składa 
się z 4rech pułków kiryssiierów, Bmiu pułków 
dragonów, 12stu pułków huzarów i Bmiu pułków 
ułanów. Do tego liczą się ieszcze, oprócz arty- 
leryi, gwardye; to test: 2 pułki gwardyi pię- 
szey; pułk grenadyerów Cesarza Franciszka ; 
pułk grenadyerów Cesarza Alexandra; a bata- 
hiony strzelców gwardyi; iazda gwardyi przy- 
boczney; pułk huzarów gwardyi; pułk drago- 
nów gwardyi i pułh ułanów gwardyi. 


Królestwo Polskie. 
Dzieńnik Praw Krelestwa Polskiego, 
aawiera mastępuiące posżanowienia Królewskie; 
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My z Bożey Łaski 


A lae xaa n d.emmil_, s 
Cesarz Wszech Rossyi, Król Polski 
etc. etc. etc. 


Zapatrzywszy się na Rozdział zgi Tytała 
4go Ustawy Konstytucyyney i Statutu Repre- 
aentacyi narodowey;z cheąć oznaczyć attrybu- 
cye Senatu i sposób iego postępowania; pa 
wysłuchaniu Naszey Pady Stanu, postanowi- 
liśmy i stanowiemy następuiący -Statut orga 
niczny 6 Senacie. 

Rozdział L 
O Składzie Senatu. i 

Artykuł 1. Senat Królestwa Polskiego 
składa się, stosownie do artykułu 108 Ustawy 
Konstytucyyney , z Xiążat krwi Cesarsko -Kró. 
lewskiey, z Senatorów duchownych i świec» 
kich. 

Art. a. Senatorami duchownymi są: ic- 
den Arcy - Biskup , siedmiu Biskupów obrząd 
ku Łacińskiego, i eden Biskup obrzędu Grec« 
ko - Unickiego. y > 

Art. 3. Senatorami świeckimi są: ośm- 
nastu VVoiewodów i trzydziestu siedmiu Kasze 
telanów. 

Art. 4. Powyższa liczba Senatorów arty- 
kałem 109 Ustawy konstytucyyney wskazana , 
zawsze przynaymniey dotrzech czwartych czę: 
ści zapełnioną będzie. 

Art. 5. Pierwszeństwo między Biskupami, 
Woiewodamii Kasztelanami uważane będzie re- 
spective, podług starszeństwa nominacyi. 

Art. 6. W Senacie prezydować bedzie przez 
Nas wyznaczony i z pomiędzy świeckich Se- 
natorów wybrany Prezes. Mieć on będzie 
pierwszeństwo nad wszystkimi innymi Sena- 
torami podczas ciągu swey prezydencyi. W 
niebytności iego pierwszy z świeckich Sena- 
terów, podług porządku starszeństwa, prezy» 
dować będzie w Senacie. 

Art. 7. Senat mieć będzie -Sekretarza 
mianowanego przez Nas. Redakcya protokółów 
Senatu i dozór nad niemi, iako też i nad 
wszelkiemi aktami de iego obowiązku należą. 

Art. 8. VY pierwszem swoiem zebrania 
Senat ułoży etat Kancelaryi, i iey organiza- 
eyę wewnętrzną, 

Art. 9. Senatorowie podług następuiącey 
roty składaią przysięgę w obliczu. Senatu, a 
to w sposób publiczny ł uroczysty : $, Pr-ysię- 
„gam Panu Bogu VYszechmogącemu, w Tróy= 
„cy Swiętey Jedynemu, na zachowanie Kon- 
„stytucyi i Praw kraiowych, na wierność Kró- 
„lowi * 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


